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Czynem witają program wyborczy Frontu Narodowego

Zakłady Konstrukcji Drewnianych w Elblągu
otrzymały zaszczytną nazwą »imienia Wielkiego Proletariatu« 
Stoczniowcy Gdańska i marynarze PMH podjęli dalsze poważne zobowiązania

Dzień 11 września 1952 roku — to wielki dzień w historii Za 
kładów Konstrukcji Drewnianych w Elblągu. Skoro tylko prze
brzmiały dźwięki syreny fabrycznej, tłumy robotników pośpie
szyły - a uroczystą masówkę, by swe przystąpienie do Frontu Na
rodowego manifestacyjnie zadokumentować zwiększeniem produk 
cji, obniżeniem kosztów własny ch i przyspieszeniem realizacji 
zadań Planu 6-letniego.

Po zagajeniu zebrania przez 
przewodniczącego rady zakłado. 
wej ob. Boreckiego zabrał głos 
przedstawiciel Ministerstwa Że
glugi ob. Wiaderny.

— Ministerstwo Żeglugi, doce
niając wkład i wysiłek robotni
ków Zakładów Konstrukcji Dre
wnianych w EU ’ąs; - i odpowiada

tu Narodowego, zacieśniać robot
niczą więź iz narodami Związku 
Radziecfkiego i krajami demokra 
cji ludowej, mając świadomość 
wrogiej działalności imperialis
tów, dążących do nowej pożogi 
wojennej.

Po przemówieniu przedstawi
ciela KW PZPR ob. Sliwowskie

jąc na życzenie załogi robotniczej1 go, referat historyczny o dzda- 
nadaje Zakładom zaszczytne imię łalności Ludwika Waryńskiego i
,Wielkiego Proletariatu“. Robot

nicy zakładów powinni być du
mni, że właśnie ich zakład pracy 
został w ten sposób wyróżniony. 
Będzie to bodźcem do dalszego 
wzmożenia wydajności pracy i 
przedterminowego wykonywania 
planów.

— Przykładem dla załogi win
na być praca i działalność przy
wódcy Wielkiego Proletariatu

Wielkiego Proletariatu wygłosił 
I sekretarz KM PZPR w Elblą 
gu ob. Stawicki.

Następnie na mównicę wszedł 
przodownik ob. Wierzbicki:

— Jesteśmy dumni z nadania 
naszym zakładom nazwy „Wiel
kiego Proletariatu“, pierwszej 
partii marksistowskiej w Pol
sce. Zobowiązuje to nas do 
podniesienia wydajności pracy,

Ludwika Waryńskiego — mówił j przyśpieszenia realizacji zadań
dalej przedstawiciel Ministerstwa j Planu 6-leiniego, zwiększenia 
Żeglugi. Mając jego za patrona, czujności wobec zakusów wroga 
wszyscy robotnicy zakładów win
ni świecić przykładem innym za-

żający się dzień wyborów je
szcze bardziej ofiarną pracą 
przy budowie Polski Ludo
wej. Świadomi tego, że swą 
codzienną pracą, przez podej 
rnowanie zobowiązań wzmac 
liiamy potęgę gospodarczą 
naszej ojczyzny, zobowiązuje 
my się zaoszczędzić 37.681 ro- 
boezogodzm“.

Na wyróżnienie zasługują dzia 
ły majstra Sadlika, Grodzkiego, 
Stupińskiego, Wierzbickiego,
Prześlaka, Weneckiego i Stasia
ka. Przez podjęcie zobowiązań, 
działy te skrócą o 2 dni terminy 
wykonywania planów miesięcz 
nych.

Robotnicy postanawiają, że do 
20 bm. wszyscy bez wyjątku po 
dejmą zobowiązania produkcyj* 
ne. (px)

* # #
Za przykładem wszystkich lu

i zwartego udziału w nierozer
walnych szeregach Frontu Naro

kładom, wzmacniać jedność Fron dowego,

Zobowiązania", ’ ' Zakładów Konstrukcji Drzewnych
Przemówienie ob. Wierzbickie 

go co chwila było przerywane 
spontanicznymi okrzykami. Tłu
my robotników skandowały:

— PO-KÓJ! STA-LIN2 BIE
RUT!

Z kolei zabierali głos inni przo 
downicy.

iiaąly czasy 
kiedy nie było cftieba

Na trybunę wchodzi chluba za 
kładów — młodziutka członkini 
ZMP — Emilia Tomborowska, 
która już w dniu 27 czerwca wy 
konała swój plan na 1952 rok. 
Poprzednio wykonywała 310 
proc. normy; zaś dla uczczenia 
Zlotu postanowiła osiągać 320 
proc., osiągnęła zaś 345 proc. nor 
my. Po Zlocie wykonuje 360 proc. 
Na cześć zbliżającego się dnia wy 
borów Tomborowska zobowią
zała się wykonywać 380 proc., a 
wykonuje aż 425 proc. normy.

— Wykonuję swoje zobowiążą 
nia — mówiła Tomborowska — 
aby odwdzięczyć się władzy ludo

wej, która daje nam dziś bardzo 
dużo. Pamiętam, jak przed woj 
ną matka, kupiwszy kilo Chle
ba, zamykała go przed nami na 
klucz. Dziś w Polsce Ludowej 
nie ma chyba dziecka, przed któ 
rym rodzice musieliby chować 
chleb. Państwo Ludowe otacza 
wielką troską i opieką każdego 
robotnika, i obywatela. Dziś mo 
gę sobie pozwolić na takie roz
rywki, jak teatr, wczasy, czy ki
no, o jakich nigdy nie mogła
bym marzyć przed wojną. Cho
ciaż jestem jeszcze młoda, zara 
biam dużo — do 2.000 zł miesię
cznie. Swoją pracą chcę poka
zać imperialistom, że my nie 
chcemy wojny, że drogi nam 
jest pokój i socjalizm.

Na zakończenie masówki uch 
walono następującą rezolucję:

„My, pracownicy ZKD w El
blągu, zebrani na uroczystej ma
sówce, witamy z głęboką radoś
cią program wyborczy Frontu Na 
rodowego, będący wyrazem dą
żeń całego narodu.

Postanawiamy uczcić zbli-

dzi pracy w całym kraju rów
nież marynarze z naszych stat
ków handlowych podejmują zo
bowiązania dla uczczenia pro
gramu wyborczego Frontu Na
rodowego, XIX Zjazdu WKP(b) 
i 35 rocznicy Wielkiej Rewolu
cji Październikowej.

Jako pierwsza zgłosiła zobo
wiązania załoga o-m „Curie 
Skłodowska“. I tak załoga ma 
szynowa tego statku z ob. Pro
kopowiczem na czele, postano
wiła w jeszcze większym niż do 
tychczas stopniu stosować sa- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

W Związku Radzieckim rozszerza się ruch współzawodnictwa 
na cześć XIX Zjazdu WKP(b>. W fabrykach odbywają się 
zebrania, poświęcone omówieniu podjętych zobowiązań.
Na zdjęciu: zebranie załogi jednego z oddziałów fabryki
„Krasnyj Proletarij“. Przemawia ślusarz — stachanowiec 
P. Iwanow. Fot — CAF

Zewrzyjmy mocniej nasze szeregi
w walce przeciwko podżegaczom wojennym

Spotkanie delegacji zagranicznych z aktywem ZBoWiD

Powrót 
delegacji polskiej 

z Bułgarii
WARSZAWA (PAP). W dniu 

12 bm. powróciła z Sofii do War
szawy, z uroczystości święta naro 
dowego Bułgarskiej Republiki 
Ludowej, delegacja rządu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
w osobach ministra transportu 
drogowego i lotniczego Jana Ru 
steckiego, generała brygady Le
szka Krzemienia i przodownika 
pracy, metalowca Fabryki Sa
mochodów Osobowych w Warsza 
wie, Stanisława Woźniaka.

Tymże samolotem powrócił z 
Sofii przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej w m. 6t. War
szawie Jerzy Albrecht, który u- 
czestniczył w uroczystościach 
święta bułgarskiego na zaproszę 
nie Prezydium Rady Narodowej 
miasta Sofii.

Na lotnisku obecny był amba
sador nadzwyczajny i pełnomoc 
ny Bułgarskiej Republiki Ludo
wej w Polsce pan dr Kiril Dra- 
małijew.

WARSZAWA. (PAP). Dnia 11 bm. w Warszawie centralny 
aktyw Związku Bojowników o Wolność 1 Demokrację z pre
zesem Zarządu Głównego ZBoW ID gen. Franciszkiem Jóźwla- 
kiem - Witoldem — spotkał się z delegacjami związków bojow
ników z faszyzmem, b. partyzan tów 1 b. więźniów obozów kon
centracyjnych z Francji, Włoch, Niemiec i Austrii.

Gromada Ropuchy 
wzywa gdańskich chłopów do czynu

ku czci wyborów do Sejmu
Po przeczytaniu w prasie 

apelu chłopów z Zamorza w. 
województwie poznańskim, 
mało i średniorolni chłopi z 
gromady Ropuchy gm. Pelp
lin w pow. tczewskim, po
stanowili godnie uczcić histo
ryczny dzień 26 października, 
w którym odbędą się wybo
ry do Sejmu

Na apel Zamorza chłopi od 
powiedzieli następującymi zo 
bo wiązaniami:

Podorywkl wykonali w 100 
proc. do 7 bm., siewy zakoń
czą do 25 września, tj. o 7 
dni przed terminem, poprzez 
mechaniczną uprawę ziemi, 
staranne nawożenie i wyko
nanie siewu rzędowego po
stanawiają osiągnąć o 2 q 
zboża z ha więcej, zastosują 
ziarno selekcyjne i zaprawio 
ne.

Orki głębokie zakończą do 
15 bm., zlikwidują i zagospo
darują 5 ha odłogów znaj
dujących sie w gromadzie 
co przyniesie państwu w ro 
ku następnym 75 q ziarna.

Chłopi postanowili ponäd- 
fo spłacić podatek gruntowy 
do 1 października, zakończyć 
omloty do 25 września, oraz 
manifestacyjnie i Zbiorowo 
odwieźć 70 proc. rocznego 
planu zboża w dniu 19 bm., 
a pozostałe 30 proc. w dniu

28 bm. Roczny plan obowiąz
kowej dostawy zboża wyko
nają w 120 proc.

Ż obowiązkowej dostawy 
żywca wywiążą się do 30 paź 
dziernika i odstawią 9 sztuk 
ponad plan. Roczny plan o- 
bowiązkowej dostawy mleka 
wykonali już w 140 proc., a 
do końca roku bieżącego od
stawią dalsze 5.000 litrów. 
Roczny plan obowiązkowej 
dostawy ziemniaków' wykona
ją do dnia 15 października w 
120 proc. Wykopki ziemnia
ków i buraków cukrowych 
zakończą do 20 października.

Poza zobowiązaniem gro
madzkim, prezes gromadzki 
ZSCh ob. Józef Gajewski zo 
bowiązał się odstawić ponad 
plan 1.540 kg. zboża.

W rezolucji gromady Ropu 
chy czytamy m. in.: „Naszy
mi zobowiązaniami postana
wiamy godnie uczcić histo
ryczny dzień 26 października, 
w którym to dniu — jak je
den mąż — oddamy glosy na 
najlepszych synów i budow
niczych Polski Ludowej, kan
dydatów Frontu Narodowe
go“.

Do podobnych zobowiązań 
Ropuchy wezwały wszystkie 
gromady indywidualne woje
wództwa gdańskiego.

Do zebranych przemówił pre
zes Zarządu Głównego ZBoWiD 
gen. Franciszek Jóźwiak - Wi
told (skrót przemówienia poda
jemy poniżej).

Z kolei przemawiali delegaci 
zagraniczni, po czym zebrani jed 
nomyślnie przyjęli rezolucję, w 
której — w imieniu reprezento
wanych przez siebie związków 
— domagają się:

1) Natychmiastowego przerwa 
nia wojen i zbrojnych konflik
tów, szczególnie natychmiasto
wego zawarcia rozejmu w Ko
rei,

2) zakazu produkcji i używa
nia broni masowej zagłady, bę
dącego pierwszym krokiem na 
drodze do ogólnego rozbrojenia i 
kontroli zbrojeń,

3) pokojowego rozwiązania pro 
blemu niemieckiego przez na
tychmiastowe zwołanie konfe
rencji 4 wielkich mocarstw, 
zgodnie z propozycją Związku 
Radzieckiego i na zasadach uch
wał poczdamskich.

Przemówienie 
gen. flźwiaka- Witolda

Nasi członkowie Związku, któ 
rzy wczoraj walczyli o niepod
ległość ojczyzny, b. więźniowie 
polityczni, polecili mi przekazać 
Wam zapewnienie, że więzy 
przyjaźni, jakie zostały nawląza 
ne w strasznych latach wojny, 
w obozach faszystowskich i w 
więzieniach są dziś nie mniej sil 
ne niż były wczoraj. Jeżeli wczo 
raj łączyła nas wspólna walka 
z faszyzmem hitlerowskim, współ 
na walka o wolność — to dziś 
łączy i jednoczy nas wspólna 
walka o pokój, o pokojowe 
współżycie i rozwój narodów.

Niech hasło nasze: „Zagrodzi 
my drogę faszyzmowi amerykań 
sko - hitlerowskiemu“, „Nigdy 
więcej Oświęcimia, Treblinki, 
Rawensbrueck, Dachau, Majdan 
ka“ — stanie się hasłem naszej 
codziennej pracy i walki.

Solidarna i zdecydowana wal 
ka wszystkich ludzi miłujących

pokój pokrzyżuje imperialistycz 
ne plany podżegaczy wojennych.

Imperialiści nienawidzą na
szych osiągnięć i naszego budów 
nictwa, nie mogą znieść tego, że 
jesteśmy wolnymi narodami, bu 
dującymi nowe, piękniejsze i 
szczęśliwsze życie.

To wymaga od nas, członków 
wszystkich związków Międzyna
rodowej Federacji Uczestników 
Ruchu Oporu i Ofiar Faszyzmu, 
zwiększenia czujności.

Członkowie ruchu oporu, byli 
więźniowie obozów śmierci — 
zacieśnijmy mocniej więzy so
lidarności, zewrzyjmy mocniej 
nasze szeregi w walce przeciw
ko zbrodniarzom i podżegaczom 
wojennym, wnieśmy nasz zapał 
patriotyczny do walki o pokój, 
o postęp i szczęście naszych na
rodów, o szczęście naszych ma
tek, dzieci i ojców, sióstr i bra 
ci, o lepsze jutro całej ludzko
ści.

Kongres Ziem Odzyskanych
21 września we Wrocławiu

WARSZAWA. (PAP). Prezydium Ogólnopolskiego Komitetu 
Wyborczego Frontu Narodowego na posiedzeniu w dniu 11 bm. 
powzięło uchwalę w sprawie zwołania we Wrocławiu w dniu 
21 bm. Kongresu Ziem Odzyskanych oraz rozpatrzyło sprawy 
bieżące.

Prezydium powołało sekretariat Ogólnopolskiego Komitetu 
Wyborczego Frontu Narodowego, którego siedziba będzie się 
mieścić w gmachu Sejmu przy ul. Wiejskiej.
Uchwała Ogólnopolskiego Ko- hitlerowskich imperialistów prze

mitetu Wyborczego Frontu Na
rodowego w sprawie zwołania 
Kongresy Ziem Odzyskanych 
brzmi:

Celem zamanifestowania jedno 
ści narodu polskiego wobec za
borczych knowań amerykańsko-

ciw naszym granicom zachod
nim i naszej niepodległości;

celem podsumowania dotych
czasowego dorobku w dziele ze
spolenia Ziem Odzyskanych z

podarczego i kulturalnego;
celem ugruntowania wśród mi 

lionów Polaków zrozumienia ko 
nieczności dalszego wysiłku dla 
rozkwitu Ziem Odzyskanych — 

Ogólnopolski Komitet Wybor
czy Frontu Narodowego postana 
wia zwołać na dzień 21 wrześ
nia br. Kongres Ziem Odzyska 
nych do Wrocławia.

Ogólnopolski Komitet Wybor
czy Frontu Narodowego wzywa 
komitety Frontu Narodowego za 
równo na terenach Ziem Odzy
skanych, jak i w całym kraju

macierzą we wszystkich dziedzi do czynnego udziału w przygo- 
nach życia politycznego, gos-1 towaniu Kongresu.

Wystawa Przemysłu
Drobnego i Rzemiosła 

w Szczecinie
Dnia 20 bm. w Szczecinie 

otwarta zostanie Wystawa 
Przemysłu Drobnego i Rze
miosła. Wystawę tę organizu
ją prezydia Wojewódzkich 
Rad Narodowych Szczecina, 
Gdańska i Koszalina.

Wystawa ta będzie przeglą 
dem dorobku ostatniego okre 
su spółdzielczości przemysło
wej i rzemieślniczej oraz 
przemysłu terenowego w wo
jewództwach szczecińskim, 
gdańskim i koszalińskim.

Na terenie wystawowym 
(d. PDT) znajdować się bę
dzie również kiermasz. Zwie
dzający będą tam mogli na
być niektóre eksponaty, wy
stawione w stoiskach.

Wystawa trwać będzie do 
3 października br.

Doniosła narada
Warszawa wita dziś serdecznie tysiąc przodujących nauczy

cieli, którzy ze wszystkich stron Polski zbierają się w sali Rady 
Państwa na ogólnokrajową naradę. Doniosłość tej narady wykracza 
poza sprawy zawodowe nauczycieli.

Wydarzenia polityczne — VII Plenum KC PZPR, uchwalenie 
Konstytucji, przygotowywanie się narodu do wyborów — cha
rakteryzujące obecny etap budowania socjalizmu w naszym kraju, 
wymagają od ogółu nauczycieli szczególnie troskliwego przygoto
wania się do ważnej pracy oświatowo-wychowawczej.

Głębokie i zasadnicze przemiany w życiu politycznym i gospo
darczym Polski kształtują nowe oblicze narodu, przebudowują 
jego psychikę i wzmacniają jego jedność. W tym wielkim pro
cesie nauczanie i wychowanie młodzieży wysuwa się do rzędu za
gadnień najdonioślejszych. Coraz wyższy jest w społeczeństwie 
autorytet nauczycieli, wzrasta ogromnie polityczne znaczenie ich 
codziennej pracy.

Praca ta nie ogranicza się, rzecz jasna, do przyswajania mło
dzieży określonego zasobu wiedzy, do kierowania rozwojem mło
docianych charakterów. Funkcja społeczna nauczyciela wymaga, 
by swą pracą zawodową brał on świadomy, czynny udział w wy. 
konywaniu wielkich zadań stojących przed narodem. Dlatego też 
w treść pracy szkolnej wchodzą te wszystkie zagadnienia, którymi 
żyją dziś masy pracujące.

Przepojenie umysłów młodzieży ideą pokoju i braterstwa lu
dów, wprowadzenie do świadomości każdego dziecka wielkich 
zagadnień Planu 6-letniego — te zadania pracy nauczyciela wiążą 
się z jego współudziałem w umacnianiu poprzez szkołę spójni 
miasta % wsią, w pogłębianiu świadomości klasowej i umacnianiu

postawy politycznej chłopa mało i średniorolnego, z jego współ
udziałem w walce o podniesienie produkcji rolnictwa.

Działając na środowisko poprzez komitety rodzicielskie' 1 ko
mitety opiekuńcze, poprzez coraz częstszy udział w terenowych 
organach władzy ludowej, nauczyciel staje w rzędzie pracowników 
frontu ideologicznego i, w ścisłym związku z masami pracującymi, 
bierze czynny udział w rządzeniu krajem.

Bezpowrotnie pozostał poza nami okres, gdy nauczyciel, lekcewa 
żony 1 zahukany, borykający się z nadmiarem trosk materialnych, 
ograniczał się do ciasnego kręgu pracy ściśle zawodowej, w myśl 
fałszywego hasła o „apolityczności“ szkoły. Dziś szkoła, coraz sil
niej wiązana z najżywotniejszymi sprawami kraju, staje się waż
nym czynnikiem życia polityczno-społecznego. Nauczyciel jest mo
torem tych przemian.

Szczególnie ważny udział weź mie studwudziestotysięczna armia 
nauczycieli w akcji wyborczej, uświadamiając masom pracującym 
ich prawa i obowiązki konstytucyjne, sens władzy ludowej, istotę 
walki o socjalistyczne jutro Polski.

Najlepsi z tego wielkiego zastępu, wybrani przez swoje środo
wiska zawodowe, biorą dziś udział w pierwszym krajowym zjeździo 
przodujących nauczycieli i pracowników nauki.

Społeczeństwo z wielką uwagą śledzić będzie obrady, w czasie 
których przodujący nauczyciele dzielić się będą swymi doświad
czeniami, metodami pracy i osiągnięciami. Doświadczenia te i o- 
slągniecia przodujących nauczycieli są wielkim wkładem w ośmio 
letni dorobek naszej ojczyzny, na równi z wkładem przodujących 
pracowników w produkcji. I dlatego gorące życzenia dalszych 
sukcesów towarzyszyć będą zjazdowi ze struny całego społeczeń
stwa. St. G.

^
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W walce o lepsze zaopatrzenie miast
— DLACZEGO?
Wielokrotnie zadawał sobie to 

pytanie pochylony nad zestawie 
niami pełnomocnik Powiatowe
go Urzędu Skupu i Kontraktacji 
w Sandomierzu. Dlaczego spada 
ilość dostarczanych na punkt sku 
pu sztuk trzody chlewnej? Dla
czego w lutym, marcu i kwiet
niu obowiązkowe dostawy żywca 
były wykonane w 104 proc., a w 
lipęu tylko w 24 proc.? Dlaczc" 
go w niektórych gminach chłopi 
sprzedają państwu nawet wiele 
kilogramów żywca ponad plan. 
a w innych — skup leży...

— No cóż, jakie to są te złe 
gminy? Wiadomo, silne wpływy 
kułackie. Samborzec, Wilczyce. 
No, ale przecież — dzięki skupo
wi nadwyżek od tych chłopów, 
którzy wykonali obowiązkowe 
dostawy, powiat ogólnie przekra 
cza nawet plan dostaw mięsa dla 
miast —- uspokajał się pełnomoc 
nik Fornalski.

Rozwiązanie zagadki
Odpowiedź na wielokrotny 

znak zapytania, postawiony 
przez pełnomocnika, można zna
leźć na przykład we... wzroście 
dochodów Henryka Andury, 
członka komitetu sklepowego 
GS w Pielaszycach i równocześ
nie — właściciela sklepiku spo
żywczego w gromadzie Dobroci- 
ce.

Henryk Andura jest sprytny, 
Nie od razu po ogłoszeniu obo
wiązkowych dostaw żywca pro
wadził handel mięsem na szero' 
ką skalę. Przeczekał początkowy 
okres. O to, by nie karano go 
za spekulację, zatroszczył się je
go brat, Xaz;rmerz Andura, prze 
wodniczący GRN w Wilczycach. 
Szybko rosły obroty spekulanta. 
Sprzedaż mięsa, .,po znajomości“ 
rozwinęła się w hurt, zaopatru- 
jazv spekulancką. drogą Sando
mierz.

Rosto dochody Andury — i ma 
!s»*v dostawy na punkt skupu.
Gmina Wilczyce zaledwie w kil 
k'mastu procentach wykonuje 
plan dostaw. A „dobry“ przykład 
snekidanii rmesem ro^s^erza sie 
na gminy, podchwycony

kułaków.

fi ste nodzialo 600 świń ?
Takie pytanie można by zadać 

Gm-'nnei Radzie Narodowej w 
Piskiej Wsi (pow. poznański). 
Skup ży^yęa przebiega tu bardzo 
źto. W kwietn;u zalegało w do- 
stowaoV> tylko 8 chłopów, V? lip- 
Cu — 295.

A co robi GRN i delegat 
CTT«'K? Czv stosuje sic kary 
v-oVo chlorów, nie wykonują
cych m-?-etHdzianyeh ustawą o- 
bf*"’'oyków?

Owszem. Do 11-tu zalegających 
wvsfano upomnienia, Równocze
śnie GRN w Polskiej Wsi wyda
ła w. ciągu czterech miesięcy bo 
gaczowi wiejskiemu, Michałowi 
Sasowi z Kacanowa pozwolenie 
ną zabicie czterech stuki!ogramo 
wyrh świń nie interesuiac sie 
czv wykonał on uprzednio swe 
obowiązki w skupie.

Tymczasem Sas winien jest 
państwu wiele kilogramów żyw 
ca.

Takich zezwoleń GRN wyda 
ła w I półroczu br. tylko,,. 600 
Natomiast nie ukarano grzywna 
an? jednego chłopa w całej gm? 
nie.

Podobnie, jak w Polskiej Wsi 
dzieje się w wielu gminach. Dla
czego?

Przyczyny tolerancji
w gminie Kościerzyna tak

że żaden kułak, sabotujący do
stawy żywca, nie został uka

rany grzywną. Kolegium o- 
rzekające o wymiarze kary by 
ło bardzo tolerancyjne. Czeka 
ło, aż dostawy „same“ się 
zwiększą. No cóż, członkowie 
kolegium „rozumieli“ posta
wę kułaków, skoro sami, jak 
np. Jan Weiss, 12-hektarowy 
gospodarz, i Józef Zabrocki, 
właściciel 8 i dzierżawca 6* 
ciu ha ziemi — nie odstawia
ją żywca.

Cóż dziwnego, że taka toleran
cja kolegium orzekającego, bier 
ność GRN i delegata CUSiK roz
zuchwalają bogaczy wiejskich 
do togo stopnia, że np. 30-hekta- 
rowy kułak Albin B’eleckl nie 
sprzedał państwu ani kilogra
ma mięsa. Cóż dziwnego, że ta
ka „polityka“ demobilizuje rów 
nież wielu mało i średniorolnych, 
którzy, wykonując swe obowiąz 
ki wobec państwa słusznie doma 
gają się obywatelskiej postawy 
przede wszystkim od członków 
kolegium oraz ukarania tych, 
których wroga postawa uchodzi 
bezkarnie.

Mięso Jest rmto ważne 
jak zboże

Zapominają o tym często Rady 
Narodowe i działacze wiejscy. 
Mobilizując do terminowej od
stawy zboża, nie umieją wiązać 
tej sprawy z walką o wykonanie 
przez całą wieś wszystkich obo
wiązków wobec państwa. Dla
tego często nawet tam, gdzie 
skup zboża przebiega planowo — 
dostawy żywca nie są *vykonywa 
ne. Często od przewodniczącego 
GRN można usłyszeć powoływa
nie 'się na „przyczyny obiektyw
ne“, a więc np. różycę. Tak tłu

maczono nikłe dostawy żywca 
w gminie Wełtyn.

Dzieje się tak jednak nie z po
wodu różycy, której nasilenie 
jesi. niewielkie, a z powodu złej 
pracy GRN, która nie analizuje 
przebiegu dostaw, nie karze opor 
nych, nie ma kontaktu z chłopa 
mi, nie prowadzi pracy politycz
nej nie pilnuje, by aktyw gmin
ny i gromadzki dawał przykład 
w wykonaniu obowiązków wo
bec państwa.

Wszędzie tam, gdzie Rady 
Narodowe, pełnomocnicy i 
działacze ZSCh starają się do 
trzeć do przyczyn załamania 
się dostaw żywca, nie „gu
bią“ tej sprawy w okresie ak
cji skupu zboża, wymierzają 
surowe kary opornym i wal
czą ze spekulacją — tam, jak 
np. w powiecie Góra Slaska 
(woj. wrocławskie) — plany 
dostaw żywca są wykonywa 
ne w terminie. Szkodliwa to 
lerancja, której źródłem naj
częściej jest kumoterstwo, do 
prowadza do sabotażu kułac
kiego, do panoszenia się spe
kulantów. Niestosowanie kar 
demobilizuję i zniechęca tych 
chłopów, którzy wykonali ezę 
ściowo dostawy, a zostały im 
„końcówki“. Nie spieszą się 
oni z resztą dostaw, widząc 
bezkarność sabotażu kułac
kiego. A zaległości z samych 
końcówek np. w województ
wie lubelskim wynoszą prze 
szło trzy tysiące ton.

Wspólm? interes 
robotnica f chłopa

W ciągu ostatniego roku, dzię 
ki konsekwentnej polityce pań
stwa, popierającego hodowlę

trzody chlewnej i stwarzającego 
warunki jej rozwoju — stan po
głowia na wsi wzrósł i wzrasta 
nadal. Nie ma więc obiektyw
nych przyczyn, by dostawy żyw 
ca nie były w pełni wykonywa
ne.

Większość mało i średnio
rolnych chłopów, dobrze ro
zumiejąc swój patriotyczny o- 
bowiązek, sprzedaje państwu 
z nadwyżką zboże, żywiec i 
mleko. Na odbywających się 
obecnie w całym kraju nara 
dach gromadzkich chłopi po
dejmują zobowiązania nie tył 
ko podniesienia plonów z ha, 
ale i rozszerzenia hodowli, 
ponadplanowej sprzedaży pań 
stwu żywca.

Zobowiązania te wypływają 
ze świadomości obywatelskich 
obowiązków, stanowią dowód, że 
pracujący chłopi popierają pro
gram Frontu Narodowego, który 
głosi, że „polityka władzy ludo 
wej — umacnianie spójni między 
miastem i wsią odpowiada współ 
nym interesom klasy robotniczej 
i chłopów pracujących. Dlatego: 
„nie szczędzimy wysiłków, aby 
było więcej maszyn rolniczych, 
więcej nawozów sztucznych, aby 
lepsze było zaopatrzenie wsi w 
artykuły przemysłowe“ i wal
cząc ze spekulacją, strzegąc wy
pełniania obowiązków wsi wzglę 
dem państwa: „zmierzamy wy
trwałe do tego, aby więcej było 
artykułów rolniczych, aby lepsze 
było zaopatrzenie w żywność".

Walka o terminowe wykona
nie planów skupu żywca — to 
walka o lepsze zaopatrzenie 
miast, to stałe i codzienne rea
lizowanie programu rozwoju 
dobrobytu kraju. K. Wr.

Czynem witają program wyborczu
Frontu Narodowego

(Dokończenie ze str. 1)
moremonty, dzięki czemu będzie 
lepiej utrzymywany stan tech
niczny statku i zwiększą się je
go możliwości eksploatacyjne.
W imieniu załogi pokładowej bo 
sman Mikołajczyk zobowiązał 
się wyremontować relingi, heng 
ry, zakonserwować pokład, wan 
ty i okna. Zobowiązanie to zna 
cznie odciąży ROS, który miał 
wykonać te prace. Zobowiązania 
Zgłosiła również załoga hotelo
wa.

Jednocześnie na o-m „Curie 
Skłodowska“ odbyły się wybo
ry do komitetu wyborczego 
Frontu Narodowego, w skład 
którego weszli: przodujący radio 
oficer Wierzbicki, motorzysta

wiązań, podjętych przez wydział 
montażu kadłubów, przyczyni się 
do wykonania planu bm. na 
dzień przed terminem. Również 
na 1 dzień, przed terminem po 
stanowili zakończyć realizację 
planu bm. pracownicy wydziału

Tryniecki, st. marynarz Matyja 
i bosman Mikołajczyk.

Załoga o-m „Curie Skłodow
ska“ wezwała do podejmowania 
zobowiązań pozostałe załogi stat 
ków FMH.

W odpowiedzi na apel przodu-äs&sra* kotiarsk° -
z dalekich mórz drogą radiotę- TAhnuii*-** !
łegraficzną, meldunki o podój mo _ twOOwląZałłlff,
waniu zobowiązań przez inne Fakt8£& ffiSZCZfi 1186 hvlo statki. Dotychczas nadesłały je ' B WV
załogi statków: „Bytom“ „Gop- i szczególnie poważne jest zobo 
ło“, „Olsztyn“, „Białystok“ i „Le w^zanie brygady Ostrowskie- 
want“. Marynarze z tych jedno- j^° ® montażu maszyn, która zo- 
stęk, rozumiejąc w pełnj wagę dowiązała się na jednostce 2023 
wielkich nadchodzących dni. po i skrócić czas ustawienia maszy
stanowili uczcić je czynem pro
dukcyjnym.

Robotnicy, technicy i inżynierowie 
Stoczni Gdańskiej

przedterminowo wykonają plany produkcji
Wczoraj załoga Stoczni Gdańskiej dała wyraz swemu głębo

kiemu patriotyzmowi, spontanicznie podejmując zobowiązania 
dla uczczenia programu wyborczego Frontu Narodowego, XIX 
Zjazdu WKP (b) i 35 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październiko 
wej. Stoczniowcy złożyli liczne i cenne zobowiązania produkcyj
ne. które w znacznym stopniu przyczynią się do szybszej i lep- 

w miesięcznych i planu rocznego br., a tyn 
samym przyspieszą wykonanie Planu 6-Ietniego przez nasz prze 
mysł okrętowy.
W wypełnionej stoczniowcami 

sali teatralnej zaległa cisza. Na 
podium wszedł przewodniczący 
Rady Zakładowej Stoczni Gdań
skiej ob. Szkółek.

— Do obecnych wyborów przy 
stępujemy z poważnymi osiągnię 
darni politycznymi i gospodarczy 
mi, jakie uzyskaliśmy dzięki o- 
fiarności pracy klasy robotni
czej, mas pracujących — powie
dział on, otwierając masówkę.

Snłym ffo/filter tm

Filozofia psa: Gdyby ktoś przeciął ten mój łańcuch... skończy
łaby się moja wolność... skończyłaby się moja egzystencja...

(Dikobraart
\

ny głównej, turbiny i wprowadzę 
nia linii wałów o 4 dni. Jest to 
pierwsze w dziejach stoczni zobo 
wiązanie, dotyczące skrócenia 
czasu ustawienia maszyny głów 
nej. Ponadto z wydziału monta 
żu maszyn zgłosiły zobowiązania 
brygady: Bojarczuka, Piechowi
cza, Kuśmierka, i brygada mło 
dzieżowa podmistrza Turowskie 
go.

Wydział zaopatrzenia i pra
cownicy magazynu stoczni po
stanowili zapewnić dostawę ma 
teriałów w skróconym terminie.

szej realizacji planów miesięcznych i planu rocznego br., a tym |dzięki czemu przyspieszony zo
stanie tok produkcji. Wydział 
mechaniczny poza poszczególny 
mi mniejszymi zobowiązaniami 
postanowił do końca br. oprąco 
wać 30 wniosków racjonalizator 
skich, dotyczących tych prac. 
które stanowią dotychczas „wą 
skie gardła“ w ogólnym toku pro 
dukcji.

Zgłosili już również zobowiążą 
nią pracownicy wydziału, stolar
skiego, załoga wydz. elektryczne 
go, pracownicy bazy remonto
wej, załoga wydz. odlewniczego, 
biuro obróbki montażu kadłu
bów, pracownicy działu główne
go technologa, pracownicy dzia 
łu inżyniera wynalazczości oraz 
150 techników i inżynierów z Klu 
bu Techniki i Racjonalizacji.

W ostatniej części masówki wybra
ny został komitet, zakładowy Frontu 
Narodowego w "Stoczni Gdańskiej, do 
którego weszli: wielokrotny przodow
nik odznaczony orderem Sztandaru 
Pracy Władysław Duma. naczelny dy 
rektor stoczni Władysław' Kostuj, ini 
cjator młodzieżowego współzawodni
ctwa miedzybrygadowego, odznaczo
ny na Zlocie Młodych Przodowników 
srebrnym krzyżem -T. Frankowski, prze 
wodniczący zarzadu zakładowego 
ZMP Tadeusz Uenard. młody, wyróż 
niaiacy się 5nżvnier A. Bogdanowicz, 
sekretarz oddziałowe! organizacji 
»artyjnei J. M»?»c. aktywistka Rady 
Kobiet ob. Wardowa. nrzewodnleza- 
cy zakładowego Komitetu Obrońców 
Pokoju łnż. Dębski, przodujący mistrz 
kuźni J. Ceąlewski, wyróżnia
jąca sie pracownica umysłowa <L 
Brzozowsko. przodownik pracy Li
sowski. eręani^tor nartyiny z ra
mienia PZPR w Stoczni Gdańs
kiej Stanisław Łukasiak. przodownik 
odznaczony Br,azowym Krzyżem Za
sługi J. Strzałkowski, ’mistarszy nra 
cownik Stoczni Gdańskiej L. Gór
ski, racionańzator B. Ancewicz. prze 
wodniczący TPPR w Stoczni Gdań
skiej ob. Omiński. dyrygent orkies
try i organizator życia kulturalnego 
stoczni Leon Papke, przewodniczą
cy Rady Zakładowej ob. Szkółek oraz 
wyróżnialacr sie pracownik W. Kop-

— Niech żyje Front Narodowy!
— Niech żyje Polska Rzeczpo

spolita Ludowa!
— Niech żyje Prezydent Bole

sław Bierut!
Sala rozbrzmiewała długo nie

milknącymi oklaskami.
Z kolei na podium wszedł se

kretarz oddziałowej organizacji 
partyjnej ob. Malec, aby zapoz 
nać zebranych z programem 
Frontu Narodowego, po czym za 
brał głos dyrektor naczelny Sto
czni Gdańskiej ob. Kostuj.

W imieniu kobiet przemawiała 
nrzedstawicwlka Rady Kobiet 
ob. Szorcowa. zaś z ramienia Za 
kładowego Komitetu Obrońców 
Pokoju Dowiedział do zebranych 
kilka słów inż. Dębski.

Wreszcie nadszedł uroczysty 
moment. Na podium ponownie 
wszedł przewodniczący Rady Za 
kładowej Stoczni ob. Szkółek, by 
odczytać treść zobowiązań pro- 
dukeyinveh, podietych przez za 
łogę dla uczczenia programu wy 
borczeeo Frontu Narodowego i 
XIX Zrazdu WKP(b>.

—• My, rohotntov i nracowntoy 
stoczni, w odpowiedzi na pro
gram Frontu Narodowego f dla 
uczczenia XIX Zjazdu WKP(b). 
zobowiązujemy się przyspieszyć 
budów« jednostek nełnom«r^k’cb 
orzez skrócenie cykli produkcyj
nych. aby tym samvm wzmoc
nić siłę Polski Ludowej na mo
rzu.

I popłynęły zobowiązania.
Załoga wydziału montażu ka

dłubów postanowiła skrócić czas 
robót przy budowie jednostki 
200069 o 5 dni, zaś przy jednost
ce 200068 o 7 dni. Całość zobo* czyńsW

Społeczeństwo polskie wita
XIX Zjazd WKP (b)

Wytyczne nowego Planu Pięcioletniego, planu wielkiego bu
downictwa komunistycznego — są symbolem tej roli, jaką odgry
wa dziś Związek Radziecki w świecie, jako nosiciel idei pokoju, 
idei socjalistycznego humanizmu.

Szarpiący się w sprzecznościach obóz kapitalistyczny zdobywa 
się na wciąż nowe wysiłki w wynajdywaniu środków zagłady dla 
milionów ludzi, szukając w ten sposób ratunku przed widmem 
własnej zguby. Widzimy rosnące pod auspicjami Wall-Street ucie
miężenie milionów ludzi, lęk przed jutrem, beznadziejne położenie 
najszerszych mas zarówno w sensie materialnym, jak i kultural, 
nym — widzimy walkę o najprymitywniejsze prawo ludzkie i oby
watelskie. walkę o prawo do życia!

A o czym mówią nam wytyczne planu budownictwa komuni
stycznego?

Przede wszystkim nacechowane są one wielką troską o czło
wieka, o dalsze podnoszenie jego stopy życiowej, o pełniejsze za
bezpieczenie potrzeb milionów rodzin, o nieograniczone możliwości 
rozwoju nauki i kultury najszerszych mas.

Jakże wymowne są cyfry, świadczące o projektowanej budowie 
nowych domów mieszkalnych o łącznej powierzchni 105 mil. met
rów kwadratowych, o budowie nowych domów dziecka, nowych 
szkół, nowych uczelni, instytutów naukowych i obiektów służby 
zdrowia. Jakże wymowne jest przechodzenie na powszechne śred
nie wykształcenie w większych miastach i przygotowywanie wa_ 
runków do przejścia w następnej pięciolatce na powszechne średnie 
wykształcenie w pozostałych miastach i wsiach.

Wytyczne nowego Planu Pięcioletniego — w świetle osiągnię
tych już zdobyczy, w toku dotychczasowego budownictwa — stają 
się symbolem zwycięstwa sprawy człowieka, jego wolności, dobro
bytu i kultury — świadczą o zwycięstwie postępu i pokoju nad 
siłami wstecznictwa, uciemiężenia i wojny.

STEFAN MATUSZEWSKI
wiceprezes Towarzystwa Przyjaź ni Polsko-Radzieckiej

* * •

Historyczne nie tylko dla narodów radzieckich, lecz również 
dla milionów ludzi światowego obozu pokoju i postępu kolejne 
zjazdy wielkiej Partii Lenina - Stalina zawsze znamionowały 
nowy etap na froncie budowy socjalizmu, nową epokę w walce 
o zwycięstwo idei postępu na całym świecie.

Już przedwojenny XVIII Zjazd WKP(b), który z tak wielką 
uwagą śledziły wówczas miliony prostych ludzi na całym świecie, 
obok zadań, jakie postawił przed narodem radzieckim w walce 
o przyśpieszenie budowy socjalizmu w Kraju Rad, wysunął 
postulat zagrodzenia drogi faszystowskim agresorom i uratowa
nia pokoju na świecie.

Ustami Józefa Stalina Partia bolszewików wskazała ludzko
ści na konieczność zorganizowania szerokiego frontu państw, mi
łujących pokój, przeciwko agresorom faszystowskim. Dzięki temu 
powstała w Okresie Wielkiej Wojny Ojczyźnianej szeroka koalicja 
antyhitlerowska ze Związkiem Radzieckim na czele, która urato
wała świat przed widmem faszyzmu, przed widmem najgorszego 
jarzma, jakie kiedykolwiek widziały dzieje.

Również obecny XIX Zjazd Partii bolszewików, będący wiel
kim wydarzeniem w naszej epoce, znamionuje nowy etap historii.

Będąc w Związku Radzieckim w okresie wojny sam na włas
ne oczy miałem okazję przekonać się, jak wielkie sukcesy zdołał 
już wówczas osiągnąć naród radziecki dzięki stałej realizacji 
wskazań Partii Lenina - Stalina, zawartych w kolejnych uchwa
łach każdego Zjazdu WKP(b).

Dla nas, polskich lekarzy, wielkie zalecenia XIX Zjazdu 
WKP(b) w sprawne nowego, piątego z kolei pięcioletniego planu 
gospodarczego w Związku Radzieckim, szczególnie na odcinku 
służby zdrowia, śą wielką wskazówką, jak należy bić się o posta
wienie naszej służby medycznej — za przykładem Kraju Rad — 
na jate najwyższym poziomie i objęcie* opieką łekarską^każdego 
zakątka kraju, każdego człowieka pracy.

W przeciwieństwie do krajów kapitalistycznych, gdzie rodzące 
się zwykle na bazie chwilowej koniunktury gospodarczej zakła_ 
dy przemysłowe nie są wyposażone w urządzenia sanitarne, a ro
botnicy nie mają zabezpieczonej sobie należytej opieki lekarskiej 
— w wielkim Kraju Rad, co uderza szczególnie w obecnym 
planie 5-letnim, planując budowę wielkich budowli socjalizmu, 
postanawia się tam przede wszystkim zabezpieczyć pracującej za
łodze należytą opiekę lekarską.

Oparcie się o doświadczenia Kraju Rad. kroczącego wielką 
drogą, nakreśloną przez Partię Lenina - Stalina, o naukę radziec
ką, otwarło przed naszą służbą medyczną nowe i nie znane do
tąd możliwości na polu medycyny, umożliwiając otoczenie jak 
najlepszą opieką człowieka pracy. Już pierwsze rezultaty, osiąg
nięte przez naukowców Akademii Medycznej w Gdańsku na odcin
ku zastosowania pawłowizmu we wszystkich dziedzinach wiedzy 
lekarskiej, jak również na odcinku stomatologii dały nam już 
bardzo poważne sukcesy.

Naukowcy Akademii Medycznej w Gdańsku, "witając z sym_ 
patią Zjazd wielkiej Partii Lenina - Stalina, wskazującej ludz
kości nową drogę w walce o zwycięstwo idei postępu i pokoju, 
czerpać będą jednocześnie z tych obrad wskazania, jak należy 
przyśpieszyć budowę socjalizmu w naszej ojczyźnie, wnosząc 
coraz większy wkład w sprawę poszerzenia opieki lekarskiej nad 
światem pracy.

PROF. DR STANISŁAW BLOCH 
dziekan Oddziału Stomatologii Akademii Medycznej w Gdańsku

Więcej ryby dla kraju
Przyszły nowe silniki 

d2a rybaków 
indywidualnych

Zgodnie z zapowiedzią, zawar-

Plan miesięczny wykonały po
nadto załogi kutrów „Hel 5“ (111,1 
proc.) i „Hel 3“ (102 proc.).

Ul&ffyittPyH&S

tą w Uchwale Prezydium Rządu 
z dnia 2 lutego br. o pomocy dla 
rybołówstwa, rybacy indyw’du- 
alni otrzymują co pewien czas 
niezbędne części do silników i 
nowe silniki.

Ostatnio jeden z naszych stat
ków przywiózł do portu gdyń
skiego 20 nowych silników kut
rowych produkcji duńskiej i 
szwedakiej, które przeznaczone 
są dla rybaków indywidualnych. 
9 silników przeznaczonych jest 
dla rybaków z Władysławowa, 7 
dla rybaków z Jastarni i po 2 sil 
niki dla Gdyni i Helu.

Kuter Longwlniuka 
przodował w Helu

W sierpniu br. wśród rybaków 
helskich przodował kuter „Hel 1“ 
należący do Stefana Łongwiniu- 
ka. Wykonał on 183,8 proc. mie
sięcznego planu połowów.

Drugie miejsce zajął kuter 
„Hel 43“ z szyprem Janem My- 
sliszem, który wykonał 144,6 proc. 
planu, trzecie zaś kuter „Hel 93“ 
z szyprem Pawłem Patrzałkiem, 
który wykonał 116,3 proc. mie
sięcznego nlanu połowów

K?mn
»zaprzytoźsstosiep nMm«

I Agencja prasowa „United Press“ do 
I nosi, że francuskie władze okupacyj- 
|ne" wydały nakaz podległym sobie 
urzędnikom w Niemczech zachodnich, 
by do hymnu „Deutschland, Deuts
chland lieber Alles“ odnosili się z ta 
kim samym szacunkiem, jak do In
nych hymnów państw zaorzyjaźnio- 
nych.

Hymn „Deutschland, Deutschland 
ueber Alles“ utożsamiany jest w ca 
łym świecie z imperialistycznymi za
pędami militarystów pruskich. Przy 
jego dźwiękach zaborcy niemieccy 
anektowali całe połacie ziemi francu 
skiej, przy jego '’źwiekach urowaUsiM 
ostatnie trzy wojny przeciwko Fran
cji, przy jego dźwiękach snuli swoje 
zbrodnicze marzenia o hegemonii nad 
światem...

Dla burżuazyjnych zdrajców naro
du francuskiego hymn ten dzisiaj 

i jest hymnem „zaprzyjaźnionego pań- 
j stwa“, którego orz/W^a'"! O"’ ad 
jAdenauer żąda coraz bardziej sta- 
nowezo oddania mii Lotaryngii i Za- 

| głębia Saary.
I Ale nienawiść do idei nokom zaśle 
jPia rząd francuski do tego stopnia, te 
w imię przyjaźni z odradzającym się 

; hitlerowskim Wehrmachtem, który 
ma bronić „wspólnoty atlantyckiej“ 
— zapomina się o tym, iż „Deutsch- 
chland. Deutschland ueber Alles“ 
jest sztandarowym zawołaniem impe
rialistycznej zaborczości nruskieJ.

Quit
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Murarze pomagają 
stoczniowcom

Zatrudnieni przy rozbudo
wie naszych stoczni pracow
nicy budowlani Gdańskiego 
Przemysłowego Zjednoczenia 
Budowlanego i Gdańskiego 
Zjednoczenia Instalacji Prze
mysłowych w tych dniach 
podjęli szereg cennych zobo
wiązań produkcyjnych.

Zwiększając na cześć pro
gramu wyborczego Frontu 
Narodowego i XIX Zjazdu 
WKP(b) wydajność swej pra
cy, 217 pracowników GPZB 
przedterminowo, o 6 dni 
wcześniej odda do użytku 9 
obiektów’ stoczniowych, przy 
■nwniaiąe się do oszczędności 
150 000 roboczogodzin^

Tamże zatrudnieni robotni
cy GZIP, wśród których wy
różniają się brygadziści Ma
rian Golec i Otton Mukar- 
ski, zadeklarowali 16 zobowią 
zań, dzięki którym terminy 
robót instalacyjnych zostaną 
skrócone o 3.652 roboczogo- 
dziny.

Władysław Giryn 
korespondent

Należy usprawnić organizację
Miejskiego Handlu Detalicznego

Na niepełne wykonanie planu 
wpłynęła przede wszystkim nie
dostateczna aktywność i niesyste 
matyczność w pracy zarówno wo 
jewódzkiego zarządu, jak i posz 
ezególnych przedsiębiorstw. Nie
dokładna analiza rynku oraz 
brak ścisłej współpracy z poszczę 
gólnymi centralami państwowy
mi — poza istniejącymi obiekty' 
wnymi przyczynami — przy czy 
niły się również do niepełnego 
wykonania planów.

Sklepy MHD nie zawsze są na 
leżycie zaopatrzone w towary. 
To powoduje luki w ciągłości zc 
opatrzenia rynku. Brak tej cią 
głości dowodzi małej operatyw 
ności kierownictwa oi’az braków 
organizacyjnych w poszczegól
nych placówkach.

Za duże remanenty 
w sklepach

Niedostateczne reklamowanie 
posiadanych na składzie towa
rów wobec klientów przez per-

W drugim półroczu br. sytua
cja ulega poprawie, gdyż dzię
ki odpowiednim posunięciom 
plan na drugi kwartał br. został 
wykonany w 102 proc.

niewłaściwa graca 
instruktorów

Powierzchowna kontrola »skle
pów MHD, dokonywana przez po 
wołanych do tego instruktorów, 
nie przyczyniła się do podniesie
nia estetyki oraz czystości skle’ 
pów i do ich lepszego zaopatrywa 
nia. często zdarza się, że nie ma 
w sklepach artykułów, poszuki
wanych na rynku, mimo że znaj 
dują się one w hurtowniach, 

wla IWygląd estetyczny sklepu i je 
* _ feo właściwa obsługa mają wiel-w Tygodniu Walki z Faszyzmem w wpływ na realizację planów.
Na zakończenie Międzynarodo |NS« wszędzie jednak personel

wego Tygodnia Walki z Faszyz- jsklepowy to rozumie.
mem i Woina odbędzie sie w' Lefecewaźj* nP- czystość l estetykę mem i wojną onoęazie się w |Wnętrza w sklepie spożywczo - pie-
nledzselę o godz. 11 w sab Teat-1 karniczyrn we Wrzeszczu przy ul.

Grunwaldzkiej lub w sklepie spożyw
czym w Gdańsku naprzeciw dworca

Na konferencji wojewódzkiego zarządu MHD, która odbyła się w 
dniu 10 bm. we Wrzeszczu, dyr. naczelny Malec omówił w referacie wy 
niki działalności MHD w województwie gdańskim w okresie od 1 sty
cznia do 30 sierpnia br,, stwierdzając, że półroczny plan MHD został 
wykonany w 99,3 proc. Co było przyczyną niewykonania planu?

sonel sklepów MHD, przyczynia 
się do powstawania zbyt wiel
kich remanentów, tak jak zdarzy 
ło się to np. w Gdyni w sklepie 
Nr 39, gdzie nie umiano rozpro 
wadzić wśród klientów poszuki
wanego w lecie olejku do opala
nia.

Brak dostatecznej kontroli 
nad wykonaniem planów przed
siębiorstwa nie wpływał również 
dodatnio na mobilizację persone
lu placówek.

Oblicze nowego Gdańska

ru „Wybrzeże“ w Gdyni wielki 
wiec manifestacyjny, zorganizo 
wany przez Związek Bojowni
ków’ o Wolność i Demokrację. 
Na wiec przybędą delegacje za
graniczne.

Uroczyste pożegnanie nauczycieli
delegatom na ogólnokrajomą naradę

Wczoraj o godzinie 14.30 dworzec gdański był miejscem niecodzien
nej, wzruszającej uroczystościGdańsk żegnał swych delegatów na 
Ogólnokrajową Naradę Przodujących Nauczycieli, która rozpoczyna dzi
siaj swę obrady w Warszawie..

Na uroczystość pożegnalną przybyli przedstawiciele Partii, władz 
miejscowych, Związku Nauczycielstwa Polskiego oraz delegacje dziecię
ce i młodzieżowe gdańskich szkół. Peron tonął w czerwieni szturmówek 
i transparentów.
W imieniu Prezydium Woj.j 

RN żegnał delegatów wiceprze-j 
wodniezący Prezydium * Woj. 
RN A. Bigus. Podkreślił on, iż 
narada przodujących nauczycieli 
i pracowników naukowych zbie 
ga się z historycznymi wydarze
niami i ogłoszeniem programu 
wyborczego Frontu Narodowego 
i zbliżającymi się wyborami do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Narada winna stać się czyn 
nikiem mobilizującym nau

czycielstwo polskie do realiza 
cji programu Frontu Narodo
wego, do przygotowania i wy
chowania młodego pokolenia, 
przyszłych budowniczych so
cjalistycznej Ojczyzny.

Sekretarz Zarządu Okręgu 
ZNP Jan Rutkowski m. in. po
wiedział:

— Życzą wam, koledzy delega
ci, abyście na naradzie przyczyni 
li się do wytyczenia nauczyciel
stwu polskiemu nowych dróg i 
metod wychowania młodzieży.

Serdeczenie żegnała delegatów 
uczennica 10 klasy szkoły TPD 
w Gdańsku Maria Lissowska, któ! przez młodzież 
ta powiedziała m. in.: IWybrzeża.

— Wiemy, że jedzieeie po to, 
by radzić nad polepszeniem wy
ników pracy polskiej szkoły, wie 
my, że będziecie godnie reprezen 
to wali naszych nauczycieli i wy
chowawców, którzy swym -wkła
dem podnoszą ogólnonarodowy 
dorobek.

W imieniu delegatów za serde
czne pożegnanie podziękował na 
uczycie! z Tczewa Czesław Łusz 
czyk.

Dzieci z przedszkoli i młodzież 
szkolna wręczyły odjeżdżającym 
niezliczone wiązanki kwiatów, 
będących symbolem miłości do 
wychowawców i nauczycieli.

Nasi przodujący nauczyciele 
miast i wsi, którym przypada o- 
bowiązek reprezentowania szkol 
nictwa gdańskiego, nie zawiodą 
nadziei, pokładanych w nich 

i spoleczeńtswo 
(eh)

głównego,
Kierownictwo wielu placówek MHD 

nie wykazuje dostatecznej inicjatywy, 
jeśli chodzi o pulę towarową, i nie 
szuka nowych źródeł zakupu dla u- 
zupełnienla asortymentu swych towa 
rów.

Walka % mankami, uaktywnię 
nie komitetów opiekuńczych przy 
sklepach, usprawnienie sprze
daży ratalnej, przyczynią się rów 
nież do pełnej realizacji planów.

W dyskusji nad referatem zabrało 
głos wielu uczestników zebrania, oma 
wlając Istniejące jeszcze braki 1 spo
soby ich usunięcia. Naczelnik Wy
działu Handlu przy Prezydium Woj, 
RN ob. Ambroziewicz omówił spra
wę przyśpieszenia zaopatrzenia sezono 
wego placówek MHD na zimę. Pod
kreślił brak współpracy miedzy sek
cją obrotu towarowego a tramo ortem, 
co powoduje również złe zaopatrzenie 
sklepów. Do pełnej realizacji planów 
handlowych poszczególnych placówek 
dopomoże prowadzenie sprzedaży wa 
rzyw i owoców. Dyr. handl. Dąbrow
ski wskp.zfU na not-zeb” lrmedzanio 
targów i podniesienia estetyki wy
staw i wnętrz sklepów. Ob. Patalec, 
Celińska, Wiatr i In. dyskutanci po
dawali różne projekty usunięci«, ist
niejących braków. , (jota)

Wyspa „spichlerze“ wraca do życia!
Coraz więcej instytucji handlowych 

szuka sobie tam działek pod inwesty
cje. Jako pierwsza odżywa dzielni
ca składowa, położona między nabrze 
żem Starej Motławy a nlicą Chmiel
ną.

Na zdjęciu widzimy nowoczesny 
gmach delegatury „Eietkroprojektu“ 
i Gdańskiego Zjednoczenia Elektro- 
montażowego. Achitekturą zewnętrz 
na budowli niezwykle trafnie nawią
zuje do tradycyjnych sylwetek daw- 
nogdańslcich spichlerzy.

MiOAWKi
To również ważne

Piekarnia nr 3 „Gdańskich Za 
mieszczą 
Portowej

kładów Piekarniczych“ 
ca się przy ul. Straży

'ftfużUts.
niedbal-chenków w wozie, lecz 

stwa przy formowaniu.
A przecież od produktu maso

wego spożycia, jakim jest chleb, 
mamy prawo wymagać również

piecze, a sklep MHD w Gdań- estetyki. Widok bochenka kon
wulsyjnie wykręconego, wierzciesku przy dworcu, popularnie 

zwany ZMP-owcem — sprzedaje 
bardzo smaczny chleb nałęczow
ski.

Oceniając fachowość piekarzy, 
którzy potrafią upiec taki dobry 
chleb, nie możemy zrozumieć, 
dlaczego nie potrafią bochenkom 
nadać foremnego kształtu. Chleb 
nałęczowski z piekarni nr 3 od
znacza się fantastycznym zdefor
mowaniem, bochenki wyglądają 
jak gdyby przeszły przez ciężki 
kataklizm dziejowy. Nie są to 
skutki zgniecenia gorących bo-

TEATRY
DEATH WIE1.K1 — GDAŃSK -

„Gorące serca“ — godz. 19 do 22
STUDIO OPEROWE P.F.B. — GDANSK

nieczynne
DEATH DRAMATYCZNY — GDYNIA 

..Zabobonnik“ — godz. 19.30 do 22 
DEATH KAMERALNY — SOPOT -

„Profesja pani Warren“ — godz. 19 
do 22

CYRK Nr 3 — Gdańsk - Wrzeszcz — 
codziennie godz. 19.30, w soboty i 
święta o 15.30 i 19.30.

Wykonanie wyroku
Sądu Wo'ewödzkiego

Prokurator wojewódzki w jbrał przy tym w celu przywłasz 
Gdańsku podaje do wiadomoś- czenia jej rzeczy.

KINA
GDANSK

„BAJKA“ we Wrzeszczu — „Za wa
mi pójdą inni“ (16, 18. 20)
„Z MP OWIEC“ we Wrzeszczu — 
„Diabelska grań“ (16, 18, 20) 
„MARYNARZ“ w Nowym Porcie — 
„Strefa zachodnia“ (18, 20) 
„PRZYJAŹŃ“ — nieczynne 
,.DELFIN“ w Oliwie ..Kawaler zło
tej gwiazdy" (16, 18.30, 21)

SOPOT
„BAŁTYK“ — „Ulica Graniczna“ 
(16.30, 18.30, 20.30)
„POLONIA“ — „Małżeństwo aktor
ki“ (16, 18, 20)

GDYNIA
„ATLANTIC“ — „Antoni Iwanowicz 
gniewa się“ (16.30, 18.30, 20.30) \
,,GOPL/'”'‘“ — „Grzesznicy bez’
Winy“ (16. 18, 20)
„WARSZAWA“ — „Dwie brygady” 
(16, 18, 20)
„PROMIEŃ“ w Cbvionii — „śluby 
kawalerskie“ (18. 20)
„FALA“ na Grabówku — „Donieccy 
górnicy“ (18, 20)
„NEPTUN" w Orłowie — „Pani 
Dery" (18, 20)
FOTOPLASTIKON — Gdynia, ulica 
Władysława IV 28 — „Orlean .

POGOTOYVfF RATUNKOWE 
GDAŃSK - WRZESZCZ 

tel 41-000 — Grunwaldzka 2, czyn 
ne cała dobę
Pogotowie Dziecięce — tel. 41-000 
czvnne od godz. 19 do 7,
Przychodnia Dziecięca — Wrzeszcz 
Konarskiego 1 — czynna codziennie 
od godz. 18 do godz. 21 z wyjątkiem 
niedziel 1 świąt,

APTEKI
od dn. 13. 9. do 19. 9 

GDAŃSK. Świerczewskiego 35/36 
GDAŃSK-NOWY pnn.T. ul. Na Sas- 

ov 30 a — stałv dyżur 
GDANSK GRUNTA, ul .Tedn. Robotni- 

czel 111 — stałz dwżnr 
WR.7K«z0Z, nj w puławskiego 27 
OLIWA, ul. Kanrów 4 
SOPOT. ul. Roknssowskiego 21 
ORŁOWO, ul, Boh. Stalingradu 66 — 

stałr dyżur
GDYNIA, ul. Starnwiejska 34 
GDYW» oe.ortwEK ul. Morska 137 

— stały dyżur

ci, że Sąd Wojewódzki w Gdań
sku wyrokiem z dnia 2 lipca 
1952 roku w trybie postępowa
nia doraźnego skazał Bolesława 
Przybysza, syna Stanisławy Przy 
bysz. urodzonego dnia 9 stycz
nia 1924 r. mieszkańca m. Gnie 
wa (ul. 27 Stycznia 7) za to. 
że:

Dnia 20 lutego 1951 roku w po 
bliżu wsi Wielkie Wyręby, gm. 
Opalenie w powiecie tczewskim, 
w zamiarze pozbawienia życia 
Bogumiły Dąbrowskiej wbił jej 
nóż w szyje, powodując prze
cięcie dużych naczyń krwionoś
nych i tchawicy, wskutek czego 
Dąbrowską zmarła. Przybysz za

! Ol

Dnia 8 lutego 1951 roku w do 
bliżu Janiszewska w gminie Pel 
plin, Przybysz dokonał rabun
ku na szkodę Marii Szostak, a 
dnia 28 lutego 1951 r. koło Owi 
dza w powiecie starogardzkim 
— na szkodę Jadwigi Chabow- 
skiej.

Za zbrodnie z art. 225 par. 1 
k. k. V/ związku z art. 259 k. k- 
oraz art. 259 k. k., sąd skazał 
Przybysza na karę śmierci, oraz 
utratę praw publicznych i oby
watelskich praw honorowych ne 
zawsze.

Wyrok wykonano przez powie 
szenie dnia 12 wrześnią 1952 r 
o godz. 18.

Prokurator Wojewódzki

109)

Nieprzemyślane
zarządzenia

Rząd nasz wydaje wielomilio
nowe kwoty na ośrodki zdrowia, 
sanatoria, szpitale, leki, na kształ 
cenie kadr lekarskich i persone
lu pielęgniarskiego, by zapewnić 
choremu człowiekowi praey jak 
najskuteczniejszą pomoc. W tej 
samej trosce o chorego, tj. pod 
kątem przyniesienia mu skutecz
nej pomocy powinny być wyda-

mi, apetytu nie dodaje, (zg)

Nie ma to jak tempo
Jak długo powinien wędrować 

list z ulicy 10 Lutego w Gdyni

Wałowej 14b, a zastrzyk w’ Ośrod 
ku Zdrowia swojej dzielnicy.

Ciekawi jesteśmy, w jaki spo 
sób biedny reumatyk dostanie 
się w ciągu 15 minut z ul. Wało 
wej np. do Nowego Portu, do 
Siedlec czy na Przeróbkę?

Czy pomyślał o tym ten. kto 
wydał takie zarządzenie? A 
przecież kłopot ten łatwo usu
nąć wyznaczając w Zakładzie 
przy Wałowej jedną dyżurną pie 
lęgniarkę dla wykonywania za
strzyków.

Udogodnienie to pomoże cho
remu w odzyskaniu zdrowia, a 
lecznictwu! uspołecznionemu — 
dobrej opinii, którą psują właś-

wane wszelkie zarządzenia ad- nie te nieprzemyślane, drobne, 
ministracyjne z zakresu lecznict|ajft uciążliwe dla chorego zarzą-
wa. Niestety nie zawsze się o 
tym pamięta.

Pewien lekarz w Gdańsku za 
ordynował choremu na reuma
tyzm naświetlanie lampą kwar 
cową. Nie później jak w 15 mi
nut po naświetleniu, chory mu
si otrzymać zastrzyk dożylny, Ina 
ezej bowiem cały zabieg nie od
niesie skutku.

Zdawałoby się. że nie ma w tym 
nic trudnego. Ale to tylko się 
zdaje, tu bowiem dopiero zaczy 
na się tragedia chorego. Naświe 
tlanie lampa chory otrzymuje w 
Zakładzie Fizykoterapii przy ul.

dzenia. (b)

na ulicę 10 Lutego w Gdyni? 
Zdawałoby się, że niedługo. Ale, 
niestety, tylko zdawałoby się... 
Bo list, wrzucony na poezci® 
głównej w piątek 5 września, 
dostał się do domu naprzeciw
ko dopiero... w poniedziałek 8 
września.

Ciekawe, jakie też miasta 
zwiedził po drodze? (rt)

Stoczniowcy
w żniwach

W akcji żniwnej wr województwie 
naszym dooomagały wsi załogi wszyst 
kich zakładów i przedsiębiorstw. Mię
dzy innymi w żniwach pomagali pra
cownicy Stoczni Północnej.

W ubiegłą niedzielę ze stoczni tej 
do zespołu PGR Książęce Żuławy wy
jechało ponad 300 osób. Szczególnie 
wyróżniła się 40-osobowa grupa mło
dzieży, która w ciągu jednego dnia 
przestawiła na 32 ha kopy z psze
nicą. (i)

SŁOWACH
W MIĘDZYNARODOWYM TYGODNIU WALKI Z FASZYZMEM * 
KURS NA UPRAWNIENIA BUDOWLANE * ZABAWA TANECZNA W 
KLUBIE TPP-R * SPOTKANIE MŁODZIEŻY Z OLIMPIJCZYKAMI * 
TEATR LALEK PODRÓŻUJE

>ki
W Międzynarodowym Tygodniu Wal 

Faszyzmem i Wojną, w najbliż-

WYSTAWY
Muzeum Pomorskie w Gdańsku 

otwarte codziennie (za wyj, ponie
działków) od godz. 10 do 15, w nie
dziele na 10 do 18.

Wystawa amatorów plastyków Zw 
Za w Pracowników Zeglujd otwarta w 
lokalu przy ul. Rokossowskiego 29 w 
Sopocie, codziennie od crod« 8 do 18.

Robert 'lltcirtin

/H iSrjii

kupił futa 'TCima
Starucha znalazła szvbkn ukryte przedmioty,
— O, widzisz, pistolet! Dziewczyna miała rację. A tu znów 

przeklęte papiery.
Kim odwrócił głowę i zdołał spostrzec,, że torba z doku

mentami znajduje się w ręku starego, który znów krzyknął, 
żeby się więzień nie ruszał,

— Ależ tych papierów nosisz ze sobą całe mnóstwo! — 
zdziwił się stary. — Popatrz, popatrz mki piękny pistolet, Wi
działem już kiedyś taki. Amerykański?

Kim nie odpowiadał i usiłował katem oka obserwować sta
ruchę, która obracała teraz w rękach torbę na wszystkie 
strony,

— Amerykański pistolet? — zapytał stary.
— Nie wiem. Znalazłem go niedawno.
— Ale szczęśliwy z ciebie chłop. I te papiery też znala

złeś? — spytał ironicznie stary.
Kim zaczął powątpiewać w to. że starzv sa obłąkani. Może 

uważają go za złodzieja, albo niebezp'ecznego bandytę. AJe 
w jaki sposób wyjaśnić to nieporozumienie?

Za zgodą starego wyciągnął się znowu na matach i_ ręce 
trzymał posłusznie na głowie. Starucha usiadła obok męża na 
drugim stołku i przyglądała się pistoletowi Kima.

— Uważaj, bo może wystrzelić — powiedział do niej, wi
dząc, że wylot, lufy skierowany jest w jego kierunku

— To z takiego pistoletu zastrzelono naszych synów — mru
czała kobieta.

— Spokojnie, moia żono, spokojnie.
Starucha zamilkła i zapłakała żałośnie, Kim przekonywał 

się coraz bardziej, że ma do czynienia z normalnymi ludźmi.
— Na co czekamy? — spytał

— Powiedziałem cl już, *' na Den
— Na wasza wnuczkę*

— Den nie jest naszą wnuczką.
— A dokąd ona poszła?
— Słyszysz, żono? Chcę wiedzieć, dokąd poszła Den. Pewnie, 

że chciały to wiedzieć.
— Ja myślę, że chciałby wiedzieć. Po to tu ten pies przyszedł!

— Starucha splunęła ze wstrętem,
— A prędko ta dziewczyna wróci?
— Prędzej niż ci się wydaje, mój wieśniaku,
— Ależ ja nie jestem wieśniakiem.
— O, już zaczynasz się przyznawać! — wykrzyknął z zadowo

leniem stary.
— Ale też nie jestem bandytą1 y
— A moje dzieci były bandytami? A moi synowie to bandyci?! 

—• krzyknęła przeraźliwie starucha, wstając gwałtownie i podno
sząc pistolet. Mąż posadził ją na stoliku i wyjął broń z jej rąk.

— Uspokój się. żono. uspokój się.
W tym momencie zastukano do drzwi chaty i starucha zni

knęła w sąsiedniej izbie. Rozległy się kroki, zabrzmiały męskie 
głosy i do izby weszło trzech mężczyzn i dziewczyna, rzekoma 
wnuczka mieszkańców chałupy.

Mężczyźni, wszyscy młodzi, byli ubrani w krótkie baranie ko
żuchy i uzbrojeni w starego typu karabiny. Tylko jeden z nich 
miał również pistolet. Przybyli pozdrowili starego z szacunkiem. 
Z treści prowadzonej przez nich rozmowy Kim zrozumiał, że są 
to okoliczni chłopi.

Den mówiła właśnie do człowieka z pistoletem przy boku:
— Papiery swoje spalił, ale zauważyłam pieczęcie na nich.
— Znaleźliśmy przy nim również inne papiery. O, tutaj leżą — 

wtrącił stary,
Przybysz wziął torbę z dokumentami do ręki i oglądał jej za

wartość przy świetle lampy.
— Spójrz! — zawołała triumfalnie dziewczyna — tutaj też jest 

taka sama pieczęć. A tu jest znak rządu południowo-koreańskiego
— dodała.

— Tak. to jasne. To jest na pewno szpieg — stwierdził czło
wiek z pistoletem.

Kim poruszył się na posłaniu i spytał głośno:
— Czy wy jesteście partyzantami?
— O, widzisz go, jaki bystry. Od razu zgadł. Na pewno szpieg

— zaśmiał się stary, nie opuszczając ani na chwilę pistoletu.
(Ciąg dalszy nastąpi*

szą niedzielę o godz. 11 w lokalu Klu 
bu TPP-R we Wrzeszczu przy ul. Ro
kossowskiego odbędzie się plenarne ze 
branie członków ZBoWiD.

* # *
Gdański oddział Polskiego Związku 

Inżynierów i Techników Budownict
wa organizuje trzymiesięczny kurs 
na unrawnienia budowlane, który od 
będzie sie w okresie od października 
do grudnia.

Przyjmowanie zanisów oraz bliższe 
informacje — w sekretariacie oddzia
łu przy ul. Świerczewskiego 30 pokój 
301. H« * *

Dziś, tj. w sobotę o godz. 20-tej od
będzie się całonocna zabawa tanecz
na w lokalu Klubu TPP-R we Wrze
szczu przy ul. Sobótki 15. Zabawa po 
urzedzona bedzie interesująca impre
zą artystyczna. Orkies+ra doborowa, 
bufet — na miejscu. Karty wstępu 
w cenie 10 zł. można nabywać już od 
godz. 8-ej rano.

* * #

Młodocianych miłośników sportu 
czeka miła niespodzianka, mianowi
cie w niedziele 14 bm. o godz. 10-ej 
do sali gimnastycznej Młodzieżowe
go Domu Kultury w Gdyni przy ul, 
Żeromskiego nrzvbeda znani na Wy
brzeżu mistrzowie olimpijscy.

Nasi sportowcy onowiedza zebranej 
młodzieży o rorajwip-h z ostatniej O- 
limpiady w Helsinkach.

* * *

Lokal Państwowe-o Teatru Lalek 
w Gdańsku - Wrzeszczu przy u!. 
Grunwaldzkiej zostanie gruntownie 
nrzehpdowanv i dostosowany do przed 
stawień lalkowych.

Obecnie nrace remontowe nosuwa- 
ją się szybko naprzód. Nowy lokal 
bodzie urządzony według nainowocze 
'uieiszvch wymogów. Scena bedzie 
-atkowicie przebudowana i otrzyma 
snecjalne. urządzenie oświetleniowe 
Sala zyska również na swym wyglą
dzie.

Obecnie zespół teatru lalek nod kle 
rownictwem reżyserki Aleksandry 
Grzymskiej - Gruszczyńskiej «bieżdża 
woj. gdańskie ze sztuka „Gęgorek“ 
Gertnera i Gurewicze oraz ze wsparna 
łą sztuką radziecką S. Obrazcowa i g. 
Preobrażeńskiego „Baśń o Wielkim 
Iwanie**
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Glos kibica sportowego
Od początku sezonu piłkarskie 

go, tj. od wczesnej wiosny be 
niaminek kibiców Wybrzeża — 
eespół Budowlanych w odstępach 
dwutygodniowych (mniej więcej) 
rozgrywa spotkanie w ramach 
Pucharu ZMP, wzgl. mistrzostwa 
I Ligi. Toteż co dwa tygodnie 
ukazują się afisze, na których fi
guruje coraz to inny przeciwnik 
naszych ligowców. Natomiast, jak 
sezon długi — na każdym afiszu 
nieodmiennie ukazuje się ten 
sam dopisek: „Bilety w przed
sprzedaży do nabycia w „Orbi
sie“ w Gdańsku i w Gdyni“.

Dlatego też przed każdym spot 
kaniem Budowlanych we Wrze
szczu udaję się do Orbisu w Gdy 
ni po bilety i każdorazowo do
wiaduję się, że biletów w przed
sprzedaży nie ma, oraz że za
rząd Budowlanych ich nie pro
ponował Orbisowi w Gdyni. Py
tam się, po co to systematyczne 
wprowadzanie w błąd sympaty
ków Budowlanych?

Nie jest to zresztą jedyna pre
tensja do kierownictwa Budow
lanych. W roku bieżącym oglą
daliśmy zdjęcia i czytaliśmy opi
sy nowowybudowanego stadionu 
w Leningradzie, obliczonego na
100.000 widzów. Specjalnie pod
kreślano jako wielką zaletę, że 
dzięki licznym i wygodnym przej 
ściom stadion może być opróż7 
niony z publiczności w przecią
gu niepełnych 15 min.

Program radowy
SOBOTA — 13. IX. 1932 R.

6.00 — Gimnastyka. 6.10 — Kalen
darz. 6.15 — Komunikat PIHM. 6.17
— Uwaga PGR-y. 6.30 — DZIENNIK.
6.50 — Melodie ludowe. 7.20 — Muzy
ka rozr. 7.50 — Stan pogodv. 7.55 — 
WIAD. 8.00 — Serwis CZRM dla ry
baków, 1145 — Głos mają kobiety. 
12.04 — DZIENNIK. 12.15 — „Na swój 
ską nute“. 12.45 — Aud. dla wsi. 
13.00 — W rytmie walca. 13.15 — Kon 
cert muzyki polskiej. 13.17 — Komu
nikat PIHM. 14.05 — INFORMACJE 
14.10 — Aud. szkolna dla kl. I—II. 
14.30 — Muzyka taneczna. 14.40 — 
Przegl. prasy liter. 14.50 — Koncert 
chóru. 15.09 — Komunikat o stante 
Wód. 15.10 — Aud. literacka. 15.30 — 
Aud. dla dzieci. 16.00 — Utwory for
tepianowe. 16.21 — ,,Przy muzyce o 
sporcie“. 16.40 — Muzyka rozr. 17.00
— WIAD. 17.15 — Koncert solistów.
17.45 — Reportaż. 18.00 — Gazetka 
muzyczna. 18.30 — Rep. „Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców szkoli nowe 
kadry“. 19.00 — Aud. satyryczna „Wio 
Błem po bałwanach. 19.15 — PRZE
GLĄD WYDARZEŃ. 19.30 — Muzyka 
1 akt. 20.00 — „Przy sobocie po robo
cie“. 20.58 — Komunikat PIHM — 
stan pogody. 21.00 — DZIENNIK.
21.23 — Wiad. sportowe. 21.30 — „Naj 
piękniejsze sonaty fortepianowe“.
21.50 — Muzvka. 22 00 — .Kiedy bia
ły Jest dobry“ — opow. L. Robinsona. 
22.20 — Muzyka taneczna. 23.10 — Mu 
ssyka. 23.50 — OST. WIAD. 0.05 — 
Serwis CZRM dla rybaków.

A cóż się dzieje na stadionie 
Budowlanych we Wrzeszczu? Tu 
jest wręcz odwrotnie! Z 2 wejść 
na taras za trybuną główną (kry
tą), jedno zostało zlikwidowane 
całkowicie, pozostałe zaś zwężo
no. Ponadto z 9 drzwi, prowadzą
cych z tarasu na samą trybunę, 
czworo jest zamkniętych i zadra 
towanych. Oprócz bramy głów
nej, przy której kontrolują bi
lety, urządzono drugą bramę 
pized trybunami bocznymi, w 
której ’‘ustawiono jakieś zapory. 
W wyniku takiego „budowania“
20.000 osób, aby opuścić stadion, 
potrzebuje bardzo dużo czasu i 
cierpliwości. A zdawałoby się. że 
Budowlani muszą mieć w swoim 
gronie „budowlanych“. Kibic

Chciałabym pójść 
do kina

Jestem wdową, mam 5-letnie 
dziecko i nikogo więcej z rodzi
ny. Pracuję jako robotnica, dziec 
ko moje chodzi do przedszkola. 
W przedszkolu dziecku jest do
brze, a ja jestem zadowolona, że 
dziecko ma dobrą opiekę. Od
bieram córeczkę koło piątej po 
południu i wtedy już'muszę być

razem z dzieckiem do wieczora.IW INNYCH LISTACH
Chętnie bym poszła od czasu do j samo wezwanie pod
czasu do kina, czy do teatru, ale innym adresem
dziecko jest za małe, żebym mo- 1 Centralny Zarząd PMH donosi nam,
gła je zostawić samo w domu. i że nie żegluga Przybrzeżna eksploatu
Toteż nie chodzę nigdzie nie-16 prom w Sobieszewie, ponieważ w j-uiLz _ nie cnuuz;ę mguz_e, nie ]ej zakres dzlałania wchodzi eksploa-
mam żadnych rozrywek kultural tacja statków morskich, lecz — że
rnych, nie rnogę też podjąć się ża Eluga śródlądowa. Zatem apel o Jak
dnel TVTmev ^r^nlerwnei a f ,, najszybszą naprawę promu w Sobłe- anej pracy społecznej a jest u gzewie klerujemy d0 żeglugi śródiądo
nas w świetlicy przy fabryce ze - wej.
spół amatorski, w którym chęt- 1WYczyny sportowe
nie brałabym. udział, jest kółko! Ulłca żytnla w Gdańsku Jest ruch_
Samokształceniowe. illwą choćby z tego względu, że mieści

Takich jak ja kobiet jest wie- si\.tu fdn° * poważniejszych przed- .... . . , .siębiorstw budowlanych, jakim jest
le, toteż uważam, ze przedszko- |gpzb. Jedna połowa tej ulicy jest 
la powinny być czynne na dwie oczyszczona i zniwelowana, druga po-
zmiany, żeby matka mogła brać łov;a u!icy w s.trcn? kanału i mostu . J J . . . . . jest pagórkowata, zagruzowana i po-udział w życiu, jak inni ludzie, siada wiele dziur, które w dniach desz

Halina B., Gdańsk
List naszej czytelniczki po

rusza ważny problem. Wpro
wadzenie drugiej zmiany w 
przedszkolach pozwoliłoby mat 
kom zarówno na udział w ży
ciu kulturalnym, jak i spo
łecznym. Sprawę przedłuże
nia zajęć w przedszkolach po
winny rozpatrzeć wydziały o- 
światy prezydiów Rad Naro
dowych. Oczekujemy od nich 
inicjatywy w tym kierunku.

Red.

czowych tworzą kałuże po kostki.
Czy Prez. MRN nie mogłoby zlito

wać się nad biednymi przechodniami, 
którzy wykrzywiają sobie nogi (szcze
gólnie wieczorami) 1 dokonują przy
musowych wyczynów sportowych — i 
naprawić ten odcinek Jezdni? Chyba 
notatka nie zostanie bez echa — pi 
sze Jerzy Eysymontt.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Tadeusz Korzeniowski, Józef Wój

cik, Józef świstok, Kazimierz Wieczo 
rek. — Interweniujemy.

Krystyna Sz., Sopot, — Szkolenie 
lotnicze prowadzą oddziały Ligi Lot
niczej. W Sopocie — przy ul. Świer
czewskiego 5.

o^«TOR1»M 
Obelgi Adenauera

Adenauer nie lubi postanowień 
Układu Poczdamskiego. Nie ma w 
tym zresztą nic dziwnego. Kto dozy 
do odziania młodzieży zachodnich 
Niemiec w mundury wojskowe, kto 
pragnie tę młodzież posłać na rzeź 
w imię wspólnych interesów Krup
pa i koncernów amerykańskich, ten 
nie może durzyć sympatią historycz 
nych postanowień poczdamskich, któ 
re są podwaliną pod rozwój pokojo
wych i demokratycznych Niemiec.

Uczucia Adenauera są więc zro
zumiałe. Sęk iv tym, że przeciwni
ków pokojowej polityki jest w Pri- 
zonii niezbyt wielu. Adenauer i je
go klika nie reprezentują bowiem 
ludności Trizonii ani jej uczuć, hattt 
ten jest przyczyną częstego narzeka
nia różnych amerykańskich opieku
nów Adenauera.

W tej sytuacji kanclerz bońshi 
wysila się, aby przy pomocy skom
plikowanej argumentacji pozyskać 
dla stvej nienawiści do Układu Pocz
damskiego większą liczbę zwolen
ników.

Proivadzimy walkę — wola 
wielkim głosem „mały kanclerz" 
z Bonn — nie przeciw wersalczy 
kom, lecz przeciwko decyzjom 
poczdamskim. Poczdam jest obel 
gą dla żołnierzy niemieckich.

Drużynowe mistrzostwa Polski w boksie
odbędą m według nowego system»

Sekcja Boksu GKKF, ma jąc na celu: będą się systemem pucharowym 1 mi-
w jak najszerszym zakresie nraaso- 
wienie sportu bokserskiego, wprowa
dziła w rozgrywkach o drużynowe mi
strzostwo Polski na rok 1952/53 nowy 
regulamin.

Rozgrywki w nadchodzącym sezonie 
odbywać się będą na szczeblu powia
towym od 1. 9. do 15. 12. br., w wo
jewódzkim od 1. 9. do 15. 12. br. i cen 
tralnym — od 1. 10. do 30. I. 1953 r.

W czasie odbywających się rozgry
wek niedopuszczalne będzie przejście 
zawodnika z jednego zrzeszenia do 
drugiego, natomiast będzie można u- 
zupełnić skład zawodnikami, którzy 
przed rozpoczęciem rozgrywek nie 
byli zgłoszeni.

Ciekawą innowację wprowadził GK 
KF wr punktacji rozgrywek. Drużyny

i II Ligi, które muszą obowiązkowo 
wystawić także i drużyny w klasie 
wojewódzkiej lub powiatowej, otrzy
mują niezależnie od własnych zdoby
tych punktów, jeden punkt dodatko
wy za start drużyny rezerwowej, nie- 
zdekompletowanej (minimum 7 zawo
dników) w klasie niższej. Analogicz
nie punktować się będzie start rezer
wowych drużyn wojewódzkich w kla
sie powiatowej.

O WEJŚCIE DO II LIGI
Rozgrywki o wejście do II Ligi 

trwać będą od 1 stycznia do 31 mar
ca 1953 r. i udział w nich brać będą 
mistrzowie poszczególnych woje
wództw, podzieleni przez sekcję bok
su GKKF na 3 grupy. Zawody te od-

strzowie grup wchodzą do II Ligi.
MISTRZOSTWA II LIGI

Do II Ligi zaliczonych zostało 13 
zespołów podzielonych na 3 grupy:

GRUPA I — Gwardia (Słupsk), 
Gwardia (Szczecin), Kolejarz (Byd
goszcz), Budowlani (Poznań), Stal 
(Wrocław'), Spójnia (Warszawa);

GRUPA II — Górnik (Zabrze), Włó 
kniarz (Łódź), Gwardia (Poznań), Ko 
lejarz (Warszawa), OWKS (Kraków), 
Unia (Piotrków);

GRUPA III — Gwardia (Wrocław), 
Kolejarz (Opole), Ogniwo (Bielsko), 
Stal (Poznań), OWKS (Bydgoszcz), 
Gwardia (Kraków).

MISTRZOSTWA I LIGI 
O tytuł drużynowego mistrza Polski 

walczyć będą w I Lidze następujące 
zespoły: CWKS, Gwardia (Warszawa), 
Kolejarz (Gdańsk), Stal (Chorzów'), 
OWKS (Lublin) i Gwardia (Gdańsk).

Sportowcy—głuchoniemi pierwsi na starcie
zawodów korespondencyjnych

Do sekcji lekkiej atletyki 
WKKF wpłynęły już pierwsze 
zgłoszenia do niedzielnych kores 
pondencyjnych zawodów lekko
atletycznych. Pierwszymi, byli 
członkowie kola sportowego nr 
12 głuchoniemych w Gdańsku, 
którzy zgłosili 18 zawodników.

Z sekcji 1. a. WKKF otrzyma 
liśmy informację, że zgodnie z 
zarządzeniem GKKF zawodnicy, 
którzy nie chcą w niedzielnych 
zawodach korespondencyjnych 
startować w biegu na 5.000 m., 
mogą zgłosić się do biegu na
3.000 m.

Korespondencyjne zawody lek 
koatłefyczne rozpoczną się w 
Gdyni, Gdańsku i Sopocie o go-

2 % Polska CSU w pifkarsfwie
Na obozie treningowym w 

AWF przebywali piłkarze, któ
rzy przygotowywali się do dwóch 
spotkań z Czechosłowacją (A i 
B), które rozegrane będą w dniu 
14 bm. w Pradze i w Łodzi.

Polska A w Pradze: Szymko
wiak, (Wyrobek), Gędłek, Barty 
la, Banisz, (Glimas), Mamoń, 
Bieniek, (Strzykalski), Mordar-

ski, Anioła, Breiter, Alszer, Wiś 
niewski, (Trampisz).

Polska B w Łodzi: Stefaniszyn, 
(Skromny), Korynt, Janduda, Ci- 
choń, (Wcłosz), Suszczyk, Wa
piennik, (Grzywocz, Narloch), 
Ceehelik, Cieślik, Baszkiewicz, 
Gogolewski, Kobylański, (Browar 
ski, Kroczek i Kubosz).

dżinie 9. Zgłoszenia zawodników 
przyjmowane będą jeszcze na 
miejscu. (s)

Ztesiisa stcłswego
Po zawodach otwarcia sezonu 

w tenisie stołowym pingpongiści 
Wybrzeża poważnie zabrali się 
do pracy.

Również w najbliższą niedzielę 
14 bm. odbędą się zawody te
nisa stołowego. W sali ZMP 
przy ul. 10 Lutego 7 w Gdyni 
zmierzą się o godz. 10 reprezen- 

i Gdańska.tacje Gdyni

Ze świata
Rekordzista świata Czechosłowak 

Emil Zatopek, który na Igrzyskach 
Olimpijskich w Helsinkach zdobył 
trzy złote medale (10 tys. m — 
29,17,0, 5.000 m — 14,06,6 oraz w bie
gu maratońskim — 2,23,03,2) został 
awansowany przez rząd czechosłowac
ki na majora armii CSR. \

* * #
Z okazji święta Lotnictwa Czecho

słowackiego na stadionie Vitkovice że 
lezarny rozegrane zostało międzyna
rodowe spotkanie w piłce nożnej mię
dzy ATK a drużyną berlińską—Volks
polizei. Mecz zakończył się zwycię
stwem ATK 4:0.

Na czym ta „obelga“ polega — 
Adenauer nie próbuje wyjaśniać, bo 
i trudno by to było. Idzie mu zresz
tą nie o wyjaśnienie, lecz, przeciw
nie, o zaciemnienie spraivy, o ogłu
pienie byłych żołnierzy tanią dema
gogią, wzorowaną na przemówieniach
Hitlera. .

Rozwodząc się o „obelgach dla zol 
nierzy“. Adenauer stawia na „trady
cje“ pruskiego militaryzmu, na „ho
nor“ pruskiego junkierstwa, na „dy
scyplinę“ knechtów, przyuczonych 
do zginania karku przed uzbrojonym 
w szpicrutę baronem — generałem.

Wszystko Jo jednak należy już do 
przeszłości. Dziś obelgą dla Niem
ców jest judzenie ich do wojny, na
woływanie do służby w szeregach 
amerykańskiego Wehrmachtu. Ida 
kobiet niemieckich obelgę stanowi 
nawoływanie Adenauera, by oddały 
swych synów na rzez.

Mówiąc o Poczdamie, jako o „o- 
belclze“ dla Niemców, Adenauer znie 
waza naród niemiecki, którego o- 
gromna iciększość z Układami Pocz
damskimi związała swe nadzieje na 
spokojną i szczęśliwą przyszłość, któ 
ry pragnie pokoju tak, jak wszystkie 
narody globu ziemskiego.

Układ Poczdamski, którego posta
nowienia są ściśle przestrzegane 
przez Związek Radziecki, zagradza 
Adenaueroivi i jego amerykańskim 
kompanom drogą do uczynienia z 
Niemiec bazy wypadowej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i Polsce, 
przeciwko NRD i Czechosłowacji.

Przyłączenie ziem wschodnich do 
Niemiec — oświadczył Adenauer nie 
dawno w Essen — pozostaje najważ
niejszym celem naszych działań.

Nic nowego. Słyszeliśmy już po
dobne wypowiedzi na temat naszych 
ziem zachodnich. Zaczęło się od slyn 
nego ataku Byrnesa, później zabrał 
głos papież, a po nim Anders i Mi
kołajczyk. Słowem wszyscy przyja
ciele Adenauera uważają, że należy 
mu się Gdańsk i Poznań. Co więcej, 
uważają, że trzeba go uzbroić tak, 
jak przed laty Hitlera, by mógł, się
gając zbrojnie po nasze ziemie, roz
począć nową wojnę.

U zbrojenie dla amerykańskiego 
Wehrmachtu płynie do Adenauera 
dwiema drogami. Część dają przyja
ciele z Ameryki, część produkuje się 
już w fabrykach trizońskich. Uzbro
jenie jest, lecz ludzi do Wehrmack- 
tu nie ma. Dlatego atak Adenauera 
na Układ Poczdamski jest częścią 
kampanii, która ma na celu pozy
skanie młodzieży do Wehrmachtu. 
Stąd owa „obelga dla żołnierzy nie
mieckich" — chwyt najzupełniej nie 
udany, skoro Niemcy codziennie skla 
dają dowody zrozumienia, że praw
dziwą obelgą i zniewagą dla pamię
ci ofiar pstatniej wojny jest gwałce
nie pokojotvego Układu Poczdam
skiego.

A celują w tym Adenauer i jego 
amerykańscy opiekunoide.

A.R.B.

FACHOWCY POSZUKIWANI

Kowali - kadłubowców i spawaczy elektrycznych
zatrudni natychmiast Stocznia Rzeczna w Pie
nie wie. Dla fachowców zapewnione mieszkania 
z wygodami w nowowybudowanym osiedlu sto
czniowym, zamieszkałym poza Gdańskiem za
pewnimy zwrot kosztów przeprowadzki. Dojazd 
do Stoczni atuobusem sprzed Dworca Głównego 
w Gdańsku o godz. 6.20. 1230-K

Malarzy, wartowników i robotników niewykwa
lifikowanych zatrudni od zaraz W. D. W., Sopot, 
Kilińskiego 12. 1235-K

Pracowników fizycznych — mężczyzn zatrudni
my od zaraz. Osobiste zgłoszenia przyjmują 
Spółdzielcze Zakłady Chemiczno - Tłuszczowe 
i Mineralne „Czerwony Kosynier“ — Gdynia, 
ul. Batorego 4. ‘ 1234-K

OGŁOSZENIA DROBNE ’

SPBZEDA?
DOMEK trzyizbowy, łazien 
ka, centralne 40.000, WILLĘ 
komfortową (wolne miesz
kanie Kam. Góra). DOM 
dwupiętrowy Orunia 30.000 
sprzedam. Biuro Pośredn., 
Gdynia, Sieroszewskiego 6, 
teł. 10-52. 3805-G
MASZYNKĘ do podnosze
nia oczek sprzedam. Ofer
ty — „Dziennik Bałtycki“ 
Gdynia, pod „2200“.

3738-G
RADIOODBIORNIK 6-Iam- 
powy sprzedam. Gdańsk - 
Siedlce, Salwator 1/4 — 14 

3997-G
FOKI Petzolda bardzo do
bre sprzedam. Oliwa. Mści 
woja 34, godz. 16—19.

KUPNO
DOMY, domkl, wille, place 
budowlane, baraki mieszkał 
ne kupuje Koncesjonowane 
Biuro Pośrednictwa Kupna 
Sprzedaży Nieruchomości. - 
Zgłaszać: Gdynia, Kasnro 
wieża 26. 3798-G

KLINY spadochronowe jed
wabne kupuję. Witold Ja
cek, Poznań, Marii Magda
leny 2, telefon 96-40.

1237-K
MASZYNKĘ elektryczną do 
podnoszenia oczek kupię. 
Wejherowo, Sobieskiego 286 
m. 6, Konkol. 3789-G
KUPIĘ natychmiast moto
cykl „Jawa“ lub BMW 350 
ccm w dobrym stanie. — 
Gdańsk, Nowy Port, ul. Na 
Zaspy 32c — 5 Titianlec.

4001-G

DOMKI, wille, parcele, ba
raczki kupuję. Zgłaszać — 
Biuro Pośredniczę, Gdynia, 
Sieroszewskiego 6, telefon 
10-52. 3732-G

PELERYNĘ długą męską, 
rower damski kupi Makow
ski, Puck, Lutego 14.

3775-G

LOKALE
POKÓJ w# Wrzeszczu za
mienię na pokój w Gdyni. 
Oferty „Dziennik „Bałtycki“, 
Gdynia, pod „Wrzeszcz“.

3794-G

Książeczka PKO-przyjacielem człowieka pracy
TRZYPOKOJOWE, samo
dzielne dwa mieszkania, 
wygody Wrzeszcz, zamienię 
na domek 5 lub 6 pokoi, 
duży ogród. Oferty „Dzień 
nlk Bałtycki", Gdańsk — 
pod „Trasa Gdańsk — So
pot“. 3990-G

ZAMIENIĘ pokój z kuch
nią w Lublinie na takie 
samo trójmiasto. Wiado
mość: Gdynia, ul. Gen. Dą 
browskiego 71/1. 3956-G

ZAMIENIĘ 3 pokoje — 
Wrzeszcz przy Akademii Me 
dycznej na 2 Sopot, Oliwa, 
Gdynia. Oferty „Dziennik 
Bałtycki“, Gdańsk — pod 
„4000“. 4000-G

SAMOTNY poszukuje poko 
ju Gdynia — Sopot. Cena 
obojętna. Zgłoszenia: Chle- 
wiński, Sopot, 1 Maja 12.

873-P

ZAMIENIĘ w Szczecinie - 
Pogodno 3’/s pokoju kuch
nią, łazienką w willi z o- 
gródkiem I p. na 2 poko
je z kuchnią, łazienką w 
Gdyni, Zgłoszenia tel. 15-33 
godz. 17—20. 3732-G,

ZAMIENIĘ mieszkanie 3-po 
kojowe (obok kościoła Frań 
ciszkanów) w Gdyni na 2 
pokojowe. Oferty „Dziennik 
Bałtycki“, Gdynia, pod 
„Ładne“. 3802-G
MIESZKANIE jednopokojo
we Sopot dolny zamienię 
na podobne , Sopot górny. 
Zgioszęnia: Sopot, Stalina 
792 „Radio - Naprawa“.

3797-G
MAGISTER W. F. poszu
kuje pokoju sublokatorskie 
go na terenie trójmiasta. 
Zgłoszenia: Dziennik Bałty
cki, Gdańsk, „Sport".

4005-G

KURSY 3-MIESIĘCZNE
przygotowujące do egzaminów czeladniczych 
i mistrzowskich we wszystkich zawodach, po 
pracy, uruchamia we wrześniu Gdański Zakład 

Doskonalenia Rzemiosła.
Wpisy: w Gdańsku, ul. Miszewskiego 12, po

kój nr 15 od godz. 8 do 15-ej 
w Gdyni, ul. Czołgistów Nr 46, Szkoła 

Nr 18 od godz. 17-tej. 
w Elblągu, ul. Wybrzeżna 11/13, od godz, 

1233-K 8 do 15-ej
Zakończenie wpisów w dniu 19 września 52 r.

JEDEN duży pokój z kuch
nią, wygodami w Gdyni za 
mienię na 2—3 pokoje. — 
Zwrócę koszty remontu. — 
Ofertv „Dziennik Bałtycki“, 
Gdynia, pod „13“. 3793-G

SAMOTNY na stanowisku, 
bez nałogów poszukuje po
koju umeblowanego lub 
przy rodzinie w Gdyni - 
Orłowie. Oferty „Dziennik 
Bałtycki“, Gdynia, pod 
„średni“. 3791-G

WOLNE POSADY
POTRZEBNA uczciwa star
sza samotna gospodyni do
mowa. Oliwa, Subisława 13 
m. 1, Zgłaszać się odl6-tej.

1240-K

ZGUBY
ZGUBIONO kartę meldun
kową na nazwisko Roś Woj 
ciech. 3801-G

tói*S
ounioin ZASśOummi sccjfturrvntMD Kimu» 

MUCUS SZtKSOŁH 
UU3żeilSDHi*KISM

Psy owczarki niemieckie, aizackie
w wieku od Vz roku do 2 lat zakupimy. Zgło
szenia z podaniem wieku, płci oraz ceny nad
syłać pod adresem:

Centrala Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi
Eksp. Wojew. w Gdańsku - Wrzeszczu, 

1214~K ul. Wiązowa 1 a.

SKRADZIONO 
stałą Stoczni Gdyńskiej', 
świadectwo szkolne na naz
wisko Heksel Edmund.

3795-G

ZGUBIONO kartę meldun
kową, pokwitowanie zdania 
ankiety do dowodu osobi
stego na nazwisko Imble- 
rowicz Antonina. 3783-G
ZGUBIONO kartę meldun
kową, kartę rozpoznawczą 
na nazwisko Kaczmarek 
Jerzy. 3796-G

ZGUBIONO legitymację — 
Związku Zawodowego Pra
cowników żeglugi R. P. na 
nazwisko Wichrowski Ed
mund. 3787-G

ZGUBIONO przepustkę Sto 
czni im. Komuny Paryskiej 
na nazwisko Rybicka Taida.

3786-G
ZGUBIONO kartę meldun
kowa na nazwisko Melcer 
Ludmiła. 3784-G

ZAGUBIONO kwit komiso
wy nr 2380 Flakowska Ha
lina. 3995-G
ZAGUBIONO kartę meldun 
kową Gałązka Stanisław — 
Gdańsk - Olszynki, Let
nia 7—2. 3994-G

przepustkę _ dokładnie. Wrzeszcz, Szy
manowskiego 27. 3799-G

R O Z N E
ZA słowne zniesławienie — 
przepraszam Ob. Ob. Mi- 
chalczukową Marię, Woź. 
niak Danutę i małżonków 
Woźniaków — Janina Ka
mińska. 3785-0

STROJENIE, naprawa for
tepianów, akordeonów. So
pot, Majkowskiego 9/2. Te!. 
512-23. 870-P

NEKROLOGI

NAUKA
TRZYMIESIĘCZNE nowo
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź — 
skrytka 163. 1194-K

KORESPONDENCYJNIE ! — 
Księgowość, stenografia, ma 
szynopisanie, angielski. — 
Informacje: Łódź, skrzyn
ka 57. 1236-K

MASZYNOPISANIA metodą 
dotykową wyuczam szybko,

Dnia 12 września 1952 r. zmarł opatrzony Sakramen
tami świętymi, przeżywszy lat 55

d p.Bronisław Hurko
KAPITAN ŻEGLUGI WIELKIEJ

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby, Gdynia, 
ul. Olsztyńska 14, na cmentarz odbędzie się dnia 14 
września br. o godz. 16.30. Msza św. żałobna dnia 15 
września br. o godz. 6.30 w kościele parafialnym 
O. O. Jezuitów w Gdyni, o czym zawiadamiają 
pogrążone w smutku

G-3811 ŻONA I DZIECI

BRONISŁAW NURKO
Kapitan Żeglugi Wielkie]

zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 
dnia 12 września 1952 r.

Polska Marynarka Handlowa traci w zmar 
łym doświadczonego i energicznego kapitana, 
a przedsiębiorstwo nasze długoletniego pra

cownika.
Cześć Jego pamięci!

POLSKIE LINIE OCEANICZNE P. P.
3316-G
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